
CYTATY wybiórcze z Przeglądów Geodezyjnych 
 
Dr inż. Henryk Leśniok Przewodniczący Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego 
Geodetów Polskich artykuł pt.: „Ocena i wytyczne naszej pracy” PG  1955 r. nr 6 str. 
175 
„Na obecnym IX Zjeździe Delegatów SGP znajdujemy się w połowie X roku działalności naszego 
stowarzyszenia.” 
 
„W minionym okresie mieści się niejeden przełom. Zważmy bowiem, iż w miejsce kilku organizacji 
zawodowych stworzyliśmy jedno, jednolite stowarzyszenie i z powodzeniem przezwyciężyliśmy 
pewne tendencje odśrodkowe, przejawiające się w pierwszym okresie naszego istnienia.” 
 
„Organizując się po wyzwoleniu, zerwaliśmy bezzwłocznie z kontynuowaniem tradycji 
przedwojennych organizacji zawodowych, których rysem charakterystycznym był wąsko pojęty, 
klasowo-egoistyczny program działania.” 
 
„W związku z powyższym nieodparcie nasuwa się pytanie, gdzie tkwią przyczyny i źródła tych 
osiągnięć? Źródło ich leży przede wszystkim w ustroju naszego państwa ludowego, w ustroju, który 
umożliwia, pobudza i wzmaga rozwój jednostkowej i zespołowej inicjatywy twórczej – przynoszącej 
korzyść społeczną. Po drugie – w kierowniczej roli Partii, która … wytycza każdorazowo kierunki 
wszelkiej działalności społecznej i politycznej... Każdy zjazd i każde plenum Partii … jest jeszcze 
jednym krokiem naprzód, krokiem do socjalizmu.” 
 
„Cenne wskazania III Plenum (KC PZPR) są więc dla nas (SGP) bodźcem do przeanalizowania 
całorocznej działalności pod kątem trafności doboru metod i form naszej pracy.” 
 
„Z drugiej strony obserwujemy odbywanie zebrań nienależycie przygotowanych, ciągnących się w 
nieskończoność. To przykłady źle pojętej kolegialności.” 
 
„Nie na tym polega rzecz, aby w licznym kolektywie spontanicznie wysunięty problem młócić 
całymi godzinami, lecz aby go kolektywnie rozstrzygnąć.” 
 
„Wymaga to oczywiście uprzedniego wnikliwego przeanalizowania problemu przez obranego 
aktywistę, który go na kolektywie powinien wszechstronnie zreferować, ułatwiając w ten sposób 
uczestnikom zebrania rzeczowe ustosunkowanie się.” 
 
IX Zjazd Delegatów S.G.P. REZOLUCJA PG z 1955 r. nr 6 str. 169 
„IX Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego Geodetów Polskich odbywał się w 
Stalingradzie (Katowice) w dziesiątą rocznicę powstania stowarzyszenia” 
 
„Aktyw geodetów i kartografów polskich dokonał na zjeździe przeglądu osiągnięć i błędów w swej 
dotychczasowej działalności.” 
 
„W wyniku analizy przeprowadzonej w oparciu o uchwały II Zjazdu PZPR i III Plenum CRZZ, 
zebrani na zjeździe delegaci stwierdzają: 1. Geodeci i Kartografowie wnoszą realny wkład do 
podniesienia gospodarki narodowej na wyższy poziom oraz biorą czynny udział w budowie 
socjalizmu w Polsce.” 
 
„Stowarzyszenie Naukowo-Technicznego Geodetów Polskich oceniając stan państwowej służby 
geodezyjnej i kartograficznej za wysoce niezadowalający, uważa za swój obowiązek zwrócić na 
powyższe uwagę Partii i Rządu składając memoriał w sprawie organizacji państwowej służby 
geodezyjnej i kartograficznej.” 
 
Mgr inż. Wacław Kłopociński „Dziesięciolecie Stowarzyszenia Geodetów Polskich” PG 
1955 r. Nr 7 str. 213 
„W dniu 20 marca 1945 r., gdy front odsunął się od Wisły na zachód i w najtrudniejszych 
warunkach przystąpiono do organizowania życia państwowego, grono kolegów naszych 
zgromadzonych w ówczesnej siedzibie Zarządu Miejskiego na Pradze postanowiło zorganizować 
stowarzyszenie, skupiające wszystkich geodetów.” 
 



„Wybrany komitet organizacyjny z prof. J. Piotrowskim jako przewodniczącym opracował projekt 
statutu, który w jednym Związku Mierniczych R.P. łączył inżynierów i techników, mierniczych 
przysięgłych i praktykantów, wolnozawodowców i urzędników.” 
 
„Stowarzyszenie o takim składzie członków nie mogło być kontynuatorem związków z 
okresu dwudziestolecia międzywojennego, reprezentujących interesy zawodowe skłóconych 
ze sobą grup” 
 
„Przed rokiem 1939 istniało 13 związków, niekiedy o charakterze lokalnym, na przykład: 
„Związek Mierniczych w Łomży” lub w Łucku, niekiedy o charakterze ekskluzywnym, na przykład 
„Koło Inżynierów Mierniczych”, w każdym jednak wypadku związki okresu dwudziestolecia miały za 
zadanie strzeżenie interesów wyłącznie grupy swych członków.” 
 
„Na tle tej partykularnej działalności uwydatnia się dojrzałe społecznie stanowisko zwołanego dnia 
15 i 16 września 1945 r. w Warszawie, dopuszczającego do stowarzyszenia nie tylko inżynierów i 
absolwentów szkół średnich, lecz także praktykantów mierniczych i kreślarzy.” 
 
„W pierwszym swym okresie, stowarzyszenie nie potrafiło mimo usiłowań skupić wszystkich 
geodetów: środowisko krakowskie zorganizowało się w „Związek Zawodowy Pracowników 
Miernictwa Okręgu Krakowskiego“ , który dopiero w r. 1947 przekształcił się w Oddział Wojewódzki 
Stowarzyszenia. Zorganizowane w Katowicach odrębne „Stowarzyszenie Mierniczych Górniczych 
RP“ dopiero w r. 1948 przekształciło się w Oddział 'Mierniczych Górniczych. Fakt ten zjednoczył 
ostatecznie cały zawód mierniczy w Polsce.” 
 
„W roku 1946 w sferach wolnozawodowców odżyła myśl reaktywowania niezależnej organizacji 
mierniczych przysięgłych. Przeciwstawiając się tej akcji, stowarzyszenie zgodziło się w r. 1947 na 
zorganizowanie „Koła Mierniczych Przysięgłych”. Celem koła było prowadzenie obrony interesów 
wolnozawodowców. Działalność koła trwała do IV Zjazdu Delegatów we Wrocławiu w dniu 5—
6.III.1949 r.” 
 
„W r. 1946 powstała Naczelna Organizacja Techniczna. Odbyły w grudniu tegoż roku I Kongres 
Techników Polskich w Katowicach uwidocznił zainteresowania Rządu w organizowaniu 
stowarzyszeń inżynierów i techników, wskazał na, zadania stawiane przy wykonaniu planów 
gospodarczych, a dla nas, geodetów, był wskazówką do włączenia się do ogólnokrajowej naczelnej 
organizacji. Niestety, dominująca jeszcze wówczas myśl, że jednym z celów Związku Mierniczych 
RP powinna być obrona interesów zawodowych i związana z tym organizacja Izby Mierniczej, 
odsunęła włączenie się stowarzyszenia do NOT do roku 1949, co nastąpiło dopiero na IV Zjeździe 
Delegatów we Wrocławiu.” 
 
„Okres 1945—1948, to okres krystalizowania się organizacji stowarzyszenia. Liczba członków 
wzrasta z 340 do 1459, liczba oddziałów — z 12 do 15. Stowarzyszenie uzyskuje lokal w Domu 
Technika przy ulicy Czackiego 3/5, powiększając parokrotnie powierzchnię biurową i budżet.” 
 
„Praca pierwszego zarządu głównego, którego kadencja wypadła w latach 1945—1948 wymagała 
szczególnej umiejętności łagodzenia tendencji separatystycznych, godzenia sprzecznych interesów, 
nieulegania presji obrony interesów materialnych i właściwego organizowania- pracy społecznej.” 
 
„VI Zjazd Delegatów, który odbył się w dniach 16 i 17 marca 1951 r. w Łodzi, poświęcił wiele czasu 
postępowi technicznemu, który od tego czasu stowarzyszenie uważa za swą zasadniczą działalność 
tworząc specjalną komisję postępu technicznego przy zarządzie głównym. W tym czasie prawie 
całość robót geodezyjnych wykonują przedsiębiorstwa państwowe podległe CUGiK” 
 
„Rok 1951 przyniósł nową formę organizacyjną: koła stowarzyszeniowe przy zakładach pracy.” 
 
„Zorganizowanie kół przyczyniło się do gwałtownego wzrostu ilości członków stowarzyszenia: 2 636 
— w r. 1950, 3 387 w r. 1952, 4 194 — w r. 1954” 
 
INŻ. de LAZZARINI TADEUSZ — INŻ. RICHERT WIKTOR „Sprawozdanie z I Zjazdu 
delegatów Związku Mierniczych Rzeczpospolitej Polskiej” PG z 1945 nr 4 str. 1 



„przesunięcie się frontu z nad Wisły na zachód pozwoliło na zrealizowanie zainicjowanego przez 
grono kolegów pierwszego zebrania Organizacyjnego w Warszawie, w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego przy ul. Otwockiej 3 w dniu 20 marca b. r. Uczestnicy zebrania w liczbie 23 kolegów 
jednomyślnie stwierdzili konieczność jak najszybszego powołania do życia reprezentacji zawodowej 
w formie jednolitego związku, skupiającego w sobie cały świat mierniczy w przeciwieństwie do 
wadliwej organizacji przedwojennej, która nie potrafiła doprowadzić do zjednoczenia życia 
zawodowego, płynącego trzema niezależnymi nurtami.” 
 
„Komisja statutowa wprowadziła poprawki do paragrafów 12 i 13 statutu omawiającego 
członkostwo Związku i obecnie brzmią one następująco: 
§ 12. 
Członkiem zwyczajnym może być obywatel polski, cieszący się nienaganną opinią, który: 
a) posiada uprawnienia mierniczego przysięgłego lub mierniczego górniczego, lub 
b) posiada dyplom inżyniera geodety względnie inżyniera mierniczego, nabyty zgodnie z 
obowiązującymi w Polsce przepisami, lub 
c) jest absolwentem średniej szkoły mierniczej względnie jest kandydatem na mierniczego 
przysięgłego albo mierniczego górniczego, lub 
d) pracował zawodowo w charakterze technika mierniczego przynajmniej 10 lat, bez przerwy, 
przed 1/IX 1939 r. i pracuje nadal w miernictwie.” 
 
„Zjazd Delegatów Związku Mierniczych Rzeczypospolitej Polskiej apeluje do Władz Państwowych o 
roztoczenie opieki nad biurami wolnego zawodu mierniczego jako instytucją publicznoprawną. 
Zjazd nakłada na Zarząd Główny, obowiązek złożenia w tej sprawie Władzom Państwowym 
szczegółowego memoriału.” 
 
„Opieka Państwa nad wolnym zawodem mierniczym powinna iść w kierunku: 
1) ustalenia godziwych wynagrodzeń i świadczeń za pracę, 
2) roztoczenie opieki nad pracą przy wykonywaniu zawodu, przez wydanie legitymacyj 
stwierdzających, iż mierniczy podczas pełnienia swych obowiązków jest pod ochroną prawa, 
3) przeprowadzenia rejestracji szkód wojennych poniesionych w instrumentach, narzędziach, 
archiwach, biurach i środkach lokomocji, 
4) ułatwienia Oddziałom Związku i poszczególnym biurom na rejestrację mechanicznych środków 
lokomocji dla usprawnienia prowadzenia prac pomiarowych, 
5) ułatwienia nabycia instrumentów, sprzętu mierniczego i materiałów, 
6) interwencji w sprawach podatkowych.” 
 
„Zjazd Delegatów Związku Mierniczych Rzeczypospolitej Polskiej podkreśla 
konieczność niezwłocznego utworzenia Izb Mierniczych” 
 
„Zjazd Delegatów Związku Mierniczych R. P. w Warszawie (w dn. 15—16/IX) wzywa Zarząd 
Główny Z.M.R.P. do przejęcia akt, funduszy i inwentarza dawnego Stowarzyszenia Mierniczych 
Przysięgłych, po jego likwidacji, od kolegi Andersa Kazimierza, zamieszkałego w Sochaczewie 
(Powiatowy Urząd Ziemski w Sochaczewie, majątek Czerwonka).” 
 
„Pierwszy Zjazd Delegatów Związku Mierniczych Polskich przez wdzięczną pamięć zasług 
położonych dla miernictwa kolegi Władysława Surmackiego, długoletniego Prezesa Związku 
Mierniczych Przysięgłych, a ostatnio Związku Inżynierów Mierniczych, zamęczonego okrutnie przez 
Niemców na Palmirach pod Warszawą, nadaje Mu pośmiertnie godność Pierwszego Prezesa 
Honorowego Związku Mierniczych R. P.” 
 
PG z 1948 r. nr 7-8 str. 202 
„PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
Bolesław Bierut Pierwszym Członkiem Związku Mierniczych R. P. 
III Walne Zgromadzenie Delegatów Związku Mierniczych R. P. obradujące w Sopocie powzięło 
jednogłośnie w dniu 8 marca b. r. następującą uchwałę: 
„Walne Zgromadzenie Delegatów Związku Mierniczych R. P. nadaje Obywatelowi Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesławowi Bierutowi godność pierwszego członka honorowego Związku 
Mierniczych R. P. jako temu, który w swej ofiarnej i niestrudzonej pracy i walce o socjalizm i Polskę 
Ludową poznał trud pracy mierniczej . 
Ob. Prezydent przyjął nadaną mu godność. 



Zawiadamiając o tym wszystkich naszych Kolegów i Członków Związku, pragnąłbym przypomnieć, 
że Ob. Prezydent pracował przez pewien czas w naszym zawodzie przy pracach związanych z 
reformą rolną na obszarach Lubelszczyzny. 
Zna On dobrze twardą i ciężką pracę pionierską w przebudowie struktury rolnej naszych wsi i 
znaczenie naszego zawodu w budowie nowego i lepszego jutra Świata Pracy. 
Ob. Prezydent interesuje się nadal naszymi problemami zawodowymi, prenumerując organ 
naszego Związku „Przegląd Geodezyjny . 
W czasie zeszłorocznej wystawy w Szczecinie, ilustrującej nasz dorobek państwowy na Ziemiach 
Odzyskanych, Ob. Prezydent zwrócił specjalną uwagę na stoisko Wydziału Pomiarów Urzędu 
Wojewódzkiego Szczecińskiego. Z zainteresowaniem przeglądał wystawione eksponaty, słuchając z 
życzliwością i zaciekawieniem udzielanych wyjaśnień. 
Toteż powzięta w dniu 8 marca b. r. uchwała Walnego Zgromadzenia Delegatów była nie tylko 
wyrazem uroczystego hołdu osobie Pierwszego Obywatela R. P., ale również płynęła z poczucia 
łączącej nas ongiś więzi zawodowej. 
Mgr inż. Władysław Barański 
Prezes 
Związku Mierniczych R.P.” 
 
PG z 1949 nr 2 str. 38 
„IV Walny Zjazd Delegatom Związku Mierniczych Rzeczypospolitej Polskiej i Narada Techniczna z 
przedstawicielami: 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych oraz Głównego Urzędu Pomiarom Kraju 
odbędzie się me Wrocławiu m dniach 4, 5 i 6 marca 1949 r. 
Na Zjazd 
Mgr. inż. Władysław Barański 
Prezes Związku Mierniczych R. P.” 
 
„Lata do 1948 roku to okres walki z wewnętrznym rozbiciem, to okres łączenia się mierniczych w 
jedną rodzinę. Wspomnijmy rok 1927, kiedy liczyliśmy aż 13 związków, a i w 1937 roku 
istniały jeszcze 4 oddzielne stowarzyszenia.” 
 
„Życie społeczne naszego zawodu nosiło wówczas wyraźnie oblicze podziału na określone skłócone 
ze sobą grupy. Antagonizmy występowały nie tylko pomiędzy grupami zorganizowanymi w 
oddzielnych związkach ale i na terenie samych związków, w ich życiu i działalności wewnętrznej.” 
„Dopiero w roku 1945, razem z wyzwoleniem naszej ojczyzny z pod przemocy wroga, mierniczowie 
wyzwalają się z uprzedzeń i nawyknień lat ubiegłych, łącząc się w pamiętnych dniach I-go Zjazdu 
delegatów 15 i 16 września 1945 roku w jeden Związek Mierniczych R. P., łączący: inżynierów i 
techników, mierniczych przysięgłych i pracowników państwowych, kreślarzy i praktyków.” 
„I Walny Zjazd Delegatów był egzaminem naszej dojrzałości politycznej i społecznej. Słowa 
Manifestu P. K. W. N. głoszące zdecydowaną wolę odbudowy i budowy Polski Ludowej zostały 
przez świat mierniczy właściwie pojęte. Grupy i koterie wyrastające bujnie na gruncie ustroju 
kapitalistycznego, wytwarzającego skłócony świat interesów partykularnych zniknęły, nie znajdując 
właściwego klimatu w świecie przemian związanych z hasłem „zniesienia wyzysku człowieka przez 
człowieka”. 
 
„Na III-cim Zjeździe Delegatów w dniach 6 — 8 marca 1948 roku łączy się z nami 
ostatni odłam miernictwa — koledzy mierniczowie górnicy!” 
 


